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W I A D O M O Ś C I  K R A J Ó W E .
Petersburg  13 M aja . C e s a r z  JmĆ 3  Maja o 9 

rano, a W . X ż ę  M i c h a ł  av godzinę potem , stanęli w 
pożądanem zdrowiu av Pskowie, skąd po odmianie koni ra­
czyli udać się w dalszą podróż. 4 t. nt. o G wieczór N. 
P a n  szczęśliwie przybył do Dynaburga gdzie juz  zastał 
J. C. M. Jenerał-Juspeklora Jnżenierów (W . X. M i c h a ­

ł a . ) .  Teo-oi wieczora C e s a r z  w  towarzystwie W . X i ę -  
c i /  raczył oglądać roboty około twierdzy, i oświadczyć 
aadowolnieuie dowodzcy robot Jenerał-Majorow. Jnze- 
nierów K lem cncc , po czćm N. P a n  raczył dac posłu­
chanie P. Jenerał-Gubernatorowi Xciu C howanskiem u. 
Nazajutrz N. P a n  po wysłuchaniu nabożeństwa w ka­
tedrze Dynabursktej, oglądał zebrane w tern  mieście woj­
ska, i oświadczył dowodzcom ich N a j w y ż s z e  swoje 
żadowolnienie. Potem C e s a r z  JmĆ raczył być w szpi 
talu wojennym, i znalazł w nim zupełny porzące i 
ochędóstwo. G t. m. po paradzie, N. P a n  zamierza wy­
jechać, razem z W . X c i f .  m do Warszawy.

5  Maja o  wpół do 4  po połud. C e s a r z o w a  J e j ­

m o ś ć  w pożądanem zdrowiu przybyła do Narwy, i  po 
odmianie koni wyjechała stamtąd do Dorpatu. Na wsia­
daniu, przy Cerkwi Z n a m ieh sk ic j N. P a n i  ucałowała 
krzyż ś. potem raczyła zajechać dla obejrzenia wodospadu 
kowalskiego. C e s a r z o w a  uszczęśliwiła tutejszych miesz­
kańców przyjęciem od nich chleba i soli. 4 Maja N. 
P a n ,  z swoim orszakiem, o 8 po połud. szczęśliwie sta­
d ł a  w Dorpacie, a 6 t. m. wieczór w Mitawie. (G. P.)

—  24  K w iet. wyjechał stąd Hr. Matuszewic jako 
P e łn o m o c n y  Poseł do Londynu. (Z u s c h .J

—  Przez N a j w y ż s z e  Reskrypt a m ianow ani zostali 
K aw aleram i orderu: S. A l e x a n d r a  N e w s k i e g o ,  z 
b py 1 a n t a m i, Rzecz. Radzca Tajny F uto łm in , O i c c i u 
S* W ł o d z i m i e r z a  2 kl.  z d. 21 K w ie tn ia  b, t .  a- 
czelińk Garnizonów artylleryjskich okręgu Lidandskiego 
JcRerał-Porucznik D iteriks  1, zostający przy Głównodo­
wodzącym 2 wojskiem M urcuvjew  1, i liessarabski Cyw.

Guhern. Rz. 11. St. Sorokuński; z  d. 29 K w ie tn ia  b r. 
Rzecz. Radzca Stanu F onton. (B u sk i J a w .)

  Przez N a j w y ż s z y  Ukaz do llady Państwa z d.
18 K w ie tn ia  Petersburski Wojenny Jenerał-Gubernator 
Jenerał piechoty Essen  mianowany Członkiem tejże Rady.

—  Przez N a j w y ż s z e  Ukazy do llząd. Senatu z d. 
14 K w iet, Zakłady wytapiania srebra Koływano-Woskrc- 
seńskie i Nerczyńskie, przechodzą s pod zarządu Gabi- 
J C M. pod zarząd Ministerstwa Skarbu. —  Z  d. 28 
K w iet. Członek Rady Ministerstwa Spraw Wewn. Rzecz. 
Radzca St. F iła tje w  mianowany Kuratorem Charkowskie­
go naukowego okręgu s pensyą 3000  r. i stołowemi
5 6 0 0  r . Z  d. 29 K w ietn ia . S łużący w Ministerstwie
Spraw Zagrań. Rzecz R. St. S tu rd za  na własną prośbę 
otrzymuje0uwolnienie od służby ze stopniem Radzcy Taj­
nego i pensyą dożywotnią 5000  rub. —■ T eg o ż d n ia . 
Tomski Cywilny Gubernator i Naczelnik Koływano-Wos- 
kreseoskich zakładów Górniczych Obor-Berghauptman 4 kl. 
F ro ło w  na własną prośbę uwolniony zostaje od służby; 
na miejsce jego mianowany Dowodzca korpusu Górnicze­
go Kadetów Oberberghauptman 4 kl. K ow alew ski.

_  - d  30 K w iet. Nadzwyczajny Poseł . pełnomoc­
ny Minister przy Porcie Ottomańskiej Radzca Tajny Bi- 
beaupierre  w nagrodę zasług wyświadczonych przy ukła­
dach z Rządem Tureckim  m i a n o w a n y  Rzeczywistym I aj- 

nym Iladzcą.
—  Z  d. 1 M aja . Uwolniony ze służby wojskowćj 

Jenerał-M ajor Tołsto j otrzymuje miejsce w biurze Ober- 
prokurora Senatu, sp.-zemianą wspom.nonej rang, „a cy­
wilną Rzecz Radzcy Stanu —  tegoż d n ia , Moskiewscy 
Policmejstrowic K o zi o w i B o w m sh  otrzym ują stopień 
Rzeczywistych Radzcy Stanu i przyłączem zostają do He- 
roldyi.

  p,v.ez N a j w y ż s z y  Ukaz do Gabinetu J. C. M.
z d. 22 Kwietnia zarząd Gabinetu, na czas wydalenia się 
ze stolicy P. Ministra Dworu, powierzony zostaje W ice­
prezydentowi Jcncrał-Porucznikowi Sielaw inow i.
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—  Na czas wydalenia się P. W ice-Kanclerza razem z 
N. P a n  rm do Warszawy, zarząd W ydziału Azjatyckiego 
Ministerstwa Spraw. Zagrań, powierzony zostaje bezpo­
średnio Dyrektorowi tegoż wydziału lladzcy Tajnemu 
Rodowi n i k i nowi.

—  Z Rząd. Senatu wyszły następne ukazy: 1.) ż d.
50 K w ietn ia . (Z ogćln. Zgr. pierwszych 3 Dcp.) Z 
ogłoszeniem N a j w y ż e j  zatwierdzonego 19 Marca b. r. 
Zdania Rady Państwa, aby od kapitałów pieniężnych, za­
pisanych przez testamenta osobom obcym, omijając naj­
bliższych sukcessorów, pobierane były poszliny skarbowe' 
na mocy ukazu 28 Października 1808 r. 2.) z  d. 3 
M a ja  (z 1. Dep.) Z ogłoszeniem zdania Rady Państwa, 
N a j w y ż e j  zatw. 19 Marca b. r. i i  Ukaz 27 Września 
1822  o dawaniu stopnia 5 klassy, urzędnikom pracującym 
w W ydziałach rachunkowości, (no cqem H O H  qacm n).ros- 
ciąga się także na Wice-Gubernatorów. 3 .) z d. 5 M aja  
(s tegoż Dep.) 0  dozwoleniu przywozu win Ressarabskich 
przez Kamieńską komorę. 4.) tegoż d n ia  (s tegoż Dep.) 
O zaleceniu wszystkim Rządom Gubernjalnym i obwodo­
wym, aby wiadomości o włocęgacb, prowadzonych do 
Syberyi, przesyłane były nie do Kazańskiej expcdycyi, 
lecz do iobolskiego urzędu. 5.) tegoż d n ia  (s tegoż 
Dep.) O wsparciu udzielanem Kałmykom, przyjmującym 
wiarę Clirześeiańską. W  tym przedmiocie przez Żurnał
Komitetu PP. Ministrów N a j w y ż e j  zatw. 24 Marca b.
r. postanowiono, dla każdej rodziny kałmyckiej przecho­
dzącej na wiarę Chrzęść, dawać po 30 dziesięcin ziemi 
skarbowej, z uwolnieniem od wszelkich podalków i opłat 
na lat 10 , przy tern jeduorazowie w ypłacać żonatym po 
50 , a nieżonatym po 25 rubli na pierwsze potrzeby no­
wego gospodarstwa. 0.) tegoż d n ia  (s tegoż Dep.) O
dozwoleniu "wywozu za granicę krajowych lin i powro­
zów bez wszelkiej opłaty na komorach. 7.) z d. 6 M aja  
(s tegoż Dep.) O prawidłach które zachować należy przy 
wyprzedaży i wypuszczeniu w dzierżawę od Rządu ma­
jątków pojezuickieh. Nowem tem  prawem postanowiono: 
1.) że przy przechodzić majątku tego rodzaju od jedne­
go prywatnego właściciela do drugiego, skarb nie ma 
powodu wymagać dla siebie osobnej ewikcyi czyli zabeś- 
pieczeuia, gdyż właściciele mając sobie przez ukaz 21 
Grud. 1807 i przez Najw. zatw. 51 Grud. 1825  zd. 11. 
P. zawarowane władanie temi dobram i, bez załogćw, 
dopóki wypłacają regularnie funduszowe procenta, mogą 
przelewać to swoje prawo, wraz z majątkami, na nowych 
nabywców. 2) Przy wyprzedaży zaś z licytacyi takich 
majątków które s powodu niewypłatności właścicieli za­
brane zostały na rzecz funduszów naukowych, nabywca 
obowiązuje się złożyć kaucyą (załóg) wyrownywający 
dwuletniemu procentowi od summy, jaka na targach ofia­
rowaną będzie. Jeżeliby zaś Rząd, w niedostatku kupują­
cych zmuszonym był oddawać majątki tego rodzaju w 
dzierżawę, w takim razie, a) dzierżawa ta niebędzie m o­
gła  być na inne term ina, jak tylko na takie, jakie dla 
wydzierżawienia majątków Skarbowych są ustanowione, 
to jest na 12, l s ,  24, 50  i 50 lat. b.) Biorący mają­
tek pojezuicki w dzierżawę powinien złożyć kaucyą 
wynoszącą dwuletni dochod, jaki na targach będzie ofia­
rowany. ( Gaz. Sen .J

—  W  3  poszycie Dziennika Górniczego umieszczona 
jest wiadomość o złocie i płatynie dobytej w drugiej 
połowie przeszłego roku s kopalni Uralskich i dostawionej

do Petersburga przez karawanę w początku Marca b. r. 
Podług niej przywieziono ze S k a r b o w y c h  k o p a l n i  
złota 54  pud. 1 f. 86 zołot. Platyny 1 pud 16 f. 54 
zoł. 9 dr. S k o p a l n i  p r y w a t n y c h  złota 91 pud. 2 6  
f. 53 zoł. -Platyny 35  pud. 23 f. 65 zoł. 56 dr. a 'V 
o g ó l e  złota J 4 5  pud. 28 fuut. 43  zołot. Platyny 35 
pud. 23 zoł. 65 d. ł f  Gaz. H a n .)

—  Komitet towarzystwa opieki więzień ogłosił rachu­
nek swoich przychodów i wydatków od 5 Lut. do 11 
Kwiet. na wykup uwięzionych za długi. Otrzymane >v 
ciągu tych dwóch miesięcy summy na ten cel przezna­
czone wynosiły 5611 r. 84 k. i były użyte na oswo­
bodzenie 25 więźniów, na których ciężył d ług  8,867 r. 
4 1 |  k. przewyżkę zaś wierzyciele im darowali.

—  Examen w Justytucie dróg komunikach odbył się 
dnia 7 b. ni. Liczne zgromadzenie znakomitych gości 
dodało świetności temu ważnemu obchodowi, wyslawują- 
cemu postępy kształcącej się do posług krajowych m ło­
dzi. Jenerał Porucznik Bazaiue w ciągu popisu zdał 
sprawę z ulepszeń zaprowadzonych w tej szkole. S 
powszechnym żalem zgromadzenia, słabość zdrowia nie- 
dozwoliła J. K. W . Xciu Alexandrowi W irtemberskiemu 
cieszyć się s postępu uczniów zakładu powierzonego Jego 
zwierzchnictwu. ( J. de S. P . )

—  Liczba poddanych Rossyjskich w posiadłościach 
Rossyjsko-Amerikauskich wynosi 10 ,421  dusz płci obo- 
jej. W  tej liczbie Rossijan jest 5 43, Kreolow 863, Aleu- 
tow i innych Amerykańskich krajowców 9 ,015 ,

(M . T .)
—  / .  C. M. raczył na lat 10 przeznaczyć po 10 ,000  

r. rocznie, na dalsze odbywanie wymiaru stopnia połud­
nika, którego cały kierunek został powierzony Dorpatskie- 
m u Astronomowi P. Struve. Dwaj Oficerowie Cesarskiego 
Głównego Slabu odjechali z Dorpatu do Finlandii dla 
zaczęcia tam robot. Prof. Struve ma odbyć w celu tego 
wymiaru podróż za granicą. Proo. f  K . L.

T j f l is  26 M arca . 25 Lutego na linii Kaukaskiej w 
twierdzy B urnoj o 2. po połud. dało się uczuć silne 
trzęsienie ziemi, trwające przez 2 min. które jednak nie 
zrządziło żadnej szkody. Lecz w mieście Tarki zapadło 
200 domów i około lyluż zostały uszkodzone. Z mie­
szkańców jedno tylko dziecko i jedna kobieta skaleczone 
zostały.

—  Połk Eriwanski Karabinijerów w marszu s Tiflisa 
do Manglisa 14 Marca b. r. był świadkiem rzadkiego zja­
wiska. Na pogodnem niebie, przy zimnym połnócuo-za- 
chod. wietrze, słońce otoczyło się wielkim światłym krę­
giem, na obwodzie którego na poziomej ze słońcem li­
nii, ukazały się dwa obrazy słońca równej z nim wiel­
kości, s których prawy był daleko jaśniejszy od lewego. 
Zjawiko to trwało około 4 godzin.

(G a z . T i/L )

—  M oskw a  28 K w ie tn ia . Zakład wód mineralnych 
sztucznych przygotowanych podług metody Doktora Struve 
ma być otwarty od 17 Maja do 15 W rześnia— W ody te 
są: a) Ciepłe do wewnętrznego użycia 1) Siarczanu z Aix. 
2) Kochbrunen Wisbadska. 3) Karlsbadskie różnych ga­
tunków. 4) Emskie dwóch rodzajów, b) Zimne do wew­
nętrznego użycia. 5) Marienbadskie dwóch gatunków. 
6) Egerskie takoż. 7) Spaska. 8) Salzbrnunen Szląska. 
9) Gorzka Pulluicka. 10) Gorzka Saidschudska. 11] Sel-
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cerska. 15) Bilińska. 13) Geilnauska. 14) Sodowa. 15 
Pyrmontska— c) W ody do kąpieli. 1) Siarczana z A.x- 
la-Cltapelle. 2) Teplicka. 5) Egerska. 4) Marienbadska. 
5) Pyrmontska. 6) Wisbadska. 7) Spaska. 8) Emska. 9) 
Karlsbadska —  Nakoniec wody Kaukaskie przygotowane 
podług wypadków nowego na miejscu rozbioru, wejdą 
także do liczby, jak skoro Zwierzchność zatwierdzi przed­
stawione próbki, i dozwoli ich użycia. Cena dla abonnją- 
c y ch  się na 4 tygodnie jest 100 r. ass. za ciepłe, a 80 r. 
za chłodne wody. Na 10 wanien w za /J a d z ie  po 10 r. 
ass. za wannę, w m ieszkan iu  po 12 r. 50 k. Jeżeliby 
nieprzewidziany jaki wypadek przerwał kuraciją, w takim 
razie zakład zwróci pieniądze za czas pozostający. Wody 
ciepłe niebędą dawane do domów.

—  Najwyższy Ukaz dany 26 Kwiet. b. r. na imię 
Jenerał Gubernatora Nowej Rossii i Bessarabii wskazuje 
dochody, mające nadal utrzym ać hyt instytutu panien 
szlacheckiego urodzenia w Odessie. Bessaiabija, Tataizy 
Krymscy, miasta Taganrog, Kiszenie w , Jzmaił, O l essa i 
Jzba Ćhersońska powszechnej opieki, będą się s '  a a > 
n a  roczną summę 25 ,0 0 0  r. ass. m ającą iść na oizysc 
tego zakładu, a za to nabywają prawa posłania na wy­
chowanie tyle panien, po ile tysięcy rubli wnoszą do 
składki. Odessa w nagrodę za koszt poniesiony na wybu­
dowanie domu dla tego zakładu będzie posyłała 5 pam ei.

—  Z Orenburga donoszą iż nadzwyczajnie sroga zima 
z r z ą d z i ł a  wielkie0 szkody w Kirgiskich trzodach, które
już to przez niedbalstwo właścicieli, już przez brak drzewa 
do budowy stodół i obór, przebywają całą zimę pod 
gołem  niebem. Upewniają że południowsze nawet hordy 
ledwo trzecią część swoich trzód uchowały od zaguby.

(J . d e  St. P e t. P szcz . P o łn .  J .  d ’O d .)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Londyn 2 M aja . Jzba Parów na sessyi 26 Kwietnia 

zajmowała się najwięcej prośbami i słuchaniem świadków 
w sprawie East-Retford, która ciągnęła się przez posie­
d zen ia  27 i 29. Dnia 30 hrabia Aberdeen odpowiadając 
na zapytania Margr. Londoudery powiedział iz spodziewa 
się złożyć w Parlamencie wszystkie dokumenta tyczące 
się Grecii. Na zapytanie Margr. Clanricarde czy rząd 
tna zwiąski z regencyą Tercery. Hrabia Aberdeen odpo­
wiedział zaprzecznie.

  W  Jzbie Niższej dnia 26 rostrząsano bil P. Slaney
mający na celu ulepszenie praw tyczących się ubogich; 
Artykuł tego billu nadający sędziom pokoju prawo, od­
łączania dzieci od rodziców ubogich będących na koszcie 
Parafii, dał powód do długiej rosprawy, po której arty­
kuł ten większością głosów 91 przeciw 9 został odrzu­
cony— Na wniesienie Pana P. Thomson izba po kilku 
sporach zezwoliła na powtórne czytanie billu względem 
sprostowania praw o lichwie. Na posiedzeniu 27 P. King 
podał prośbę s Korku, preciw nadużyciom Kościoła Pro- 
testantskiego w Anglii: złożono tę prośbę w biorze— Pro­
jekt P . O’Connell tyczący się reformy billu Parafii zo­
stał odrzucony. Dnia 28 Jzba po długich sporach ciąg- 
nących się aż do kwadransu na czwartą podobnież od­
rzuciła większością 191 głosów przeciw 78, projekt P. 
Grant tyczący się postępowania rządu względem Tercery. 
Na sessii 29 Kwiet. Jzba zajmowała się naprzód romailemi

prośbami. Później powstał P. Brougham i długo mó­
wił o reformie praw, tak iż sessya przeciągnęła się aż 
do nocy; proponował'ustanowienie trybunałów prowincy- 
onalnych, których koszta wynosiłyby 1 3 0 ,0 0 0  funt. ster. 
na rok. Po kilku sporach pozwolono aby P. Brougham
bill swój przedstawił.

—  W  Globie piszą, iż w chorobie Królewskiej nic takie­
go nie nastąpiło s czegoby rokować można było o blis- 
kiem wyzdrowieniu.

—  Ńa posiedzeniu Jzby Parów 50 Kwiet. kupcy 
miasta Cambridge i posiadacze obligacyi bankowych po­
dali prośbę, aby prawo o więzieniu za długi w którem 
P. Peel chce wprowadzić mnogie zmiany, zachowane 
było na dal.

* __ W  Jzbie niższej tegoż dnia P . Brougham prosił o
pozwolenie podania billu o ustanowieniu w pewnych 
okręgach W . Brytanii stałych sądownictw. Mówca wyli­
czył, iż w obecnym stanie zarządu sprawiedliwości skon­
centrowanego w stolicy, często zdaiz.yć się może, że 
któś, dla odzyskania należnych mu 6 lub 7 f. st. zmu­
szony jest wydatkować około 80 f. st. własnych pienię­
dzy po niejakich sporach P. Brougham otrzymał żąda­
ne pozwolenie —  P. Jnglis podał prośbę od oficerów, 
którzy skarżyli się iż Sąd wojenny oddalił ich za to, iż oni 
należąc do kościoła Anglikańskiego nieeheieli znajdować 
się przy obrzędzie Katolickim; prosili o przyjęcie ich na 
powrót do służby i o posta owienie aby żołnierze Bry- 
tańscy nie byli zmuszani chodzić do domów modlitwy 
Katolików.

  p_ peel, przez śmierć ojca, odziedziczył ty tu ł Bu-
ronela, i będzie się odtąd mianował Sir Robert Peel.

  Zapowiedziane na 5  Maja powtórne czytanie bilu
o żydach ściągnęło do Jzhy Niższej wielkie mnóstwo 
słuchaczy; ciekawość ich jednak pozostała niezaspokojoną, 
gdyż czytanie i rosprawy odłożono do dalszego czasu. 
Gazeta T im es , która dotąd chowała głębokie o tym 
przedmiocie milczenie nakoniec oświadczyła się przeciw 
wnioskowi, mówiąc iż gdyby nie znany zaletnie charak­
ter P. Grania, możnaby pomyślić, że wniosek przez nie­
go uczyniony był tylko żartem, w którym ten projekt 
do prawa chciano okryć śmiesznością.

  Ostatniej soboty Żydzi wschodniej londyńskiej szko­
ły , zanosili uroczyste m odły o zdrowie Króla. Pierwszy 
to jest przykład 'ażeby Żydzi publicznie modlili się za 
członka familii Królewskiej** Modły te były takie, jakie 
się zwykle odprawują za cborego Zyda. Po nabożeństwie 
zgromadzenie składało na ołtarzu dary pieniężne i tak 
uzbierana znaczna summa, została użyta na jałm użny.

_  Zbierają teraz składkę na zaprowadzenie w Grecii 
szkół Lankastra, liczba zapisanych jest ju ż  znaczna i skła­
da się z najznakomitszych osób.

_  Listy z New-York z d. 5 Kwiet. donoszą i z  kon- 
gres nadał bardzo obszerną władzę Prezydentowi a mię­
dzy innemi dozwolił m u podług upodobania powiększyć 
siłę zbrojną Amerykańską. W  skutek lego nakazano ut­
worzyć 10 kompanii dla strzeżenia granic wschodnich, 
na gruncie Mexykańskim; powód urzędowie przypisy­
wany tem u jest zastrzeżenie handlu z Mexykiem.

  Listy z Buenos-Ayres donoszą o śmierci Jenerała
Quiro<*a; ze sposobu w jaki ta wiadomość j e s t  ogłoszoną 
możnaby w n o s ić  że śmierć ta niebyła naturalną.

  Rządca Angielski Jamaiki, wyprzedził, eo do tej
wyspy przynajmniej, Parlam ent Angielski w rzeczy nada-
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nią praw Żydom. 17 Lutego ogłoszony został przez 
niego następny wyrok: «Każdy wyzna wający rcligiją Ży­
dowską ma prawo używania wszystkich przywilejów i 
praw jakie służą innym poddanym j .  K. M. li. w całej 
tej wyśpię, jakiekolwiek są prawa i zwyczaje popr/.cd- 
nieze które się tem u sprzeciwiają# —  Lecz ten akt nabę­
dzie mocy prawa dopiero w teuczas, kiedy go J. K. M. 
zatwierdzi.

—  Upewniają iż w służbie Deja Algierskiego znaduje 
się 500  W łoskich oficerów.

—  Podług raportu o opłatach s komor celnych Kró­
lestwa, za drzewo wywożone s prowincyj Angielskich 
w Ameryce północnej, opłaty te podniosły się w roku 
kończącym się 5 Stycznia

1828  do 215 ,710  f. st. 15 sz. 4 p.
1829 224,108 12 9.
1 8 5 0  252,799 17 __

Jeśliby to drzewo było sprowadzane z Iłaltyku, opłaty 
takowe w roku kończącym się 5 Stycznia wynosiłyby:

1828  1 ,251 ,922  f. st. 15 sz. 4 p.
1829 1 ,494 ,867  4 1.
1850 1 ,580 ,795  9 4.

Podwyższając opłaty za drzewo z Bałtyku; miano na celu 
zachęcić nasze północne osady Amerykańskie, których 
drzewo ustępuje mu w dobroci.

—  P szczo ła  N ow ego O rleanu  ogłasza wiado-
t  .  Cz -O

mości z Ameryki środkowej, otrzymane przez Vera- 
Cruz po 18 Styczuia. Wojna domowa między stanami 
Nicaragua i Honduras nicustaje, i zdaje się żc się też w 
krótec zapali między Stanami Gnatimala i San-Salvador. 
Półkownik Dominguez skazany przez stronę zwycięską 
jiolrafił się wymknąć; miano go za dowódcę korpusu 
od 1700  ludzi, który przybrał sobie ty tu ł wojska odno­
wienia i zagarnął znaczny skład broni, zostawiony przez 
Mornzana w Tegucigalpa. 'Stany Costa Rica i San-Salva­
dor urzędowie odrzuciły akta ’kongresu 1826 , zwołanego 
przez Morazana podczas zajęcia przezeń Gnatimala. Przy­
swojonych przez to zgromadzenie praw konskrypcyi, rzecz­
pospolita nie uznała; i odpowiedzialność ma paść na 
ich twórców. Kongres który miał się zgromadzić na 15 
Stycznia, nie m iał miejsca dla niedostatku potrzebnej 
liczby członków i oczekiwano nowych trudności do ze­
brania się stanów. C orrco dc la  I1 cdcracion , wystawia 
ca łą  Amerykę środkową w takim stanie bezrządu, iż 
rząd Mexyku zmuszony był wdać się dla zapobieżenia 
aby rozruchy sąsiadów nie przeszły aż na jego ziemię.

P a r y ż  5 M aja . Akademija Francuska wybrała P. de 
Pongerville za członka swego, na pozostałe miejsce po 
zmarłym Margr. de Lally. Trzech było ubiegających się 
P . Ancelot, P . Cousin i P. dc Pongerville.

—  Sprawa poety, nazwiskiem Hipolit Raynal, znanego 
z niektórych poezyi, szczególniej s pięknej ody do Xięż- 
ny Berri, obudziła tu  wielki interess. Młody ten czło­
wiek lat 26 przekonany o kradzież z wyłamaniem,
( vol avec effraction. ) został przez trybunał Sekwany 
osądzony i skazany na lat sześć do ciężkich robot w kaj­
danach a spólnik jego Jan Blond do ciężkich robol 
lia lat pięć. Między świadkami powołanemi przez Raynala 
na swoje uniewinnienie znajdował się sławny poeta Be- 
ranger, który dał przyjazne zdanie o usposodieniach mo­
ralnych i niepospolitym talencie młodego przestępcy.

—  Regencija ustanowiona w Tercerze ju ż  wydała wie­
le wyroków; s tych jeden zawiera: że moneta złota An­

gielska będzie tejże ważności co i Portugalska, to posta­
nowienie regencii, o którem gazety Angielskie jeszcze nie 
wspomniały, wykazuje o ile głowy tego rządu żądają, 
wejść w stosunki handlowe z Angliją, bo wiadomo że 
złoto Angielskie mniej mieści w sobie mieszaniny od Por­
tugalskiego.

—  Do Tulonu przybyły liczne statki Brestkiej dywi- 
zyi— niedawno czyniono próbę strzelania z 12 dział 24- 
luntowych na statku parowym S f in x , i przekonano się że 
mechanika parowa bynajmniej nie ucierpiała od wstrząś- 
nieniu.

—  7, głębi kraju ciągle dochodzą zatrważające wie­
ści o nieustannych pożarach. Mieszkańcy całej okolicy 
od Caen do Lougeres w takiej są obawie, iż po całych 
nocach chodzą uzbrojeni. Wszelkie poszukiwania policyi 
w celu wyśledzenia podpalaczów, są bezskuteczne. G a­
zette de F ra n c e  przypisuje te zbrodnie partyi liberalis­
tów', którzy chcą przez to zapobiedz znajdowaniu się ro- 
jalistów na wyborach. f  Gaz. Pet. J . de St. P .J

—  Dziś jeszcze, pisze Gazette de France, odważa 
się jedna z gazet wątpić o rozwiązaniu izbv. Nie wie­
my s pewnością, na kiedy zgromadzenia wyborowe zo­
staną zwołane, ale powtarzamy, że wszystkie wybory nie­
zawodnie w pierwszych dwóch tygodniach Lipca będą 
skończone.

—  London E xpress  utrzymuje, że Gazette de France 
dostaje od Francuskich Ministrów co miesiąc 22 ,000  
franków a od Króla Hiszpańskiego co rok 12 ,0 0 0  pia- 
strów. j Zusch. )

G enua  1 M aja . Od trzech dni przybyli do naszego 
miasta Królestwo Jchmość; po dwumiesięcznym pobycie 
mają wyjechać stąd do Subaudyi.

B ru x e lla  8 M aja. W ydawcy gazet PP. Potter, Tie- 
lemans, Barthels i Neve skazani są na wygnanie s kraju 
Potlar na lat 6, Barthels i Ticlemans na 7, a Neve na 
lat 5.

M a d r y t  20 K w ietn ia . Roschodzi się pogłoska że w 
gabinecie naszym idzie rzecz o przyznaniu Rzeczypospo- 
litych południowej Ameryki, które się ma uskutecznić 
za pośrednictwem i zgodą Fraricii i Anglii.

—  Na Wszystkich drogach u nas pełno złodziejów. Dziś 
jeszcze poczta Francuska napadnięta została przez nich 
na wyniosłościach Saint-Antoine de la Cabrera, wszystkie 
pieniądze zabrane, oprócz pism jakie się tam znajdowały.

Lizbona  16 K w ie tn ia . Eskadra Portugalska przed 
1 erccrą otrzymała rozkaz zabrania wszystkich statków 
Angielskich— Codzien przybijają się na ulicach prokloma- 
cije na rzecz młodej Królowej— Dom Ilollenderski, od­
mówił przyrzeczonej pożyczki Don Migelowi, s przyczyny 
że on nic m ógł otrzymać zaręczenia od Króla Hiszpań­
skiego.— Przychody Portugalii wynosiły w r. 1827 wię­
cej niż 50 miljonów franków, w’ r. 1828 mniej niż 21 
miljon a w 1829 mniej niż 16 miljonów, d ług  skarbo­
wy dochodzi do 524  miljonów Dwa bataljouy wypły-
nęły 2go do Madery i S. Miguel. ( J .  de St. P .J

O d  g ra n ic  Serb ii  20 K w ie t. Układy o postanowie­
nie granic Serbii, niespodzianie zostały przerwane. Bośnia­
cy nie chcą przystać na oddanie należącego dotąd do 
ich prowincyi Drinajskiego powiatu. Turecki Komissarz 
odjechał do Belgrradu, Rossyjski z deputowanemi Ser­
bami udał się do Xięcia Miłosza. ( Z usch .)

A m e r y k a . N ew -Y o rk  5 1  M arca . W ychodząca w 
Filadelfii Gazeta Stanów Zjedn. Zawiera następną wiado-
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mość: Posłowie Hiszpański i Mexykanski w Londynie mają 
jednostajne nazwiska —  to liyło powodem i/, list pisany 
do tego ostatniego wpadł wręee pierwszego i odkrył 
wielce ważny spisek, mający na celu uczynić rewolucyą 
w Kul,a, która miała się zacząć w środku kraju i rosciąg- 
nąć do miast znaczniejszych. Poseł lliszp. natychmiast 
uprzedził o tern hr. Aberdeen i rozesłał gońców do Hisz­
panii i Hawanny. W  tern mieście wiele osób zostało 
uwięzionych, w głąb kraju posłano wojska. Niemożna prze- 
widzić skutków jakie pociągnie za sobą to ważne odkrycie.

illescy k. (po d. 2 Marca) Nowy Pełnomocnik Stanów 
Zicdn. pr/.y Mexykańskicj Upitej P. Butler, przedstawiał 
się Prezydentowi— Roschody Państwa na 1850 rok wy­
nosić mają 1 ,5 0 0 ,0 0 0  doli.

K olum bija . W  Gazetach Angielskich piszą iż dwaj 
wysłańcy Boliwara przybyli z Bogoty do Walencyi dla 
wyzwania Jen. Paez na pojedynek z Boliwarem na Ku­
kulskiej dolinie. Pacz kazał ich wziąść pod straż, i niez­
włocznie m iał wyruszyć z wojskiem na granicę.

(G u z. 1’r t .)

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .

  W  przeszłym 1829 r. podług urzędowych wiado­
mości, liczono w Państwie Rossyjskiem kupieckich familii 
20,602; w tej liczbie było kupców pierwszego rzędu 
(llepnncniatneuiiMXi) 36: w pierwszej giełdzie było za­
pisanych 522; w drugiej 1 ,368; w trzeciej 24 ,629; za­
granicznych gości 47.

—  Od rospoczęcia tegorocznej żegługi na zatoce Fm - 
landskiej to jest od 26 Kwietnia do 3  Maja weszło do 
Portu Kronstadtskiego Okrętów 9, wyszło od 19 Kwiet. 
do 5 Maja 18. (G a z . H a n d l)

N iek tó re  w iadom ości do tyczące h a nd lu  solą , drzew em  
i sm ołą  na Polesiu.

Sól. W roku zeszłym ceny soli były tak pomyślne, 
że w ogólności przynosiły 15 do 232 czystego dochodu; 
główne przyczyny tego są: 1) przerwanie w ciągu całe­
go lata, kommunikacyi z Odessą przez kwarantannę, z 
kąd poszło, że na wszystkich placach na Polesiu, sól 
odeska, akermańska i lodówka, prawie zupełnie się nie 
pokazały. 2) wyczerpanie zapasów lego artykułu, w ma­
gazynach konstantynowskich zaopatrujących solą W ołyń 
i Podole, czasami nawet i wszystkie okolice litewskich 
brzegów Buga, a które zwyczajnie z Odessy są zasilane; 
co powiększyło żądanie soli na targu pińskim. 5) mały 
bardzo do w oz z P rus, gdy z do d. 1 Listopada koło Ju r- 
borga na powracających statkach 1 9 2 ,704  pudów tylko 
przez granice przeprowadzono.

Lecz i w roku zeszłym, cena soli w Pińsku nie za­
msze iednakowo była wysoką, dwie są epoki w których 
szczególnym odznaczała się wzrostem, to jest: w Sierpniu 
gdy doszły listy z Krzemieńczuka, donoszące o nagłem  
*ta placu tym podrożeniu soli z powodu upewnienia się 
posiadaczów, że na długi czas wolnymi będą od konku- 
lencyi soli odeskićj; i w Listopadzie, kiedy zima nad- 
Zwyczajnie wczesna, z jednej strony, niedozwoliła wielu 
bajdakom dopłynąć do Pińska, a z drugiej, otwierała

widoki możności łatwego transportu znacznych partyi do 
gubernii Grodzieńskiej i dalszych okolic.

Stan ten rzeczy obudził nadzwyczajną czynność mię­
dzy pińskiemi kupcam i, którzy iedni przed drugim i, w 
nadziei wielkich zysków, znaczne zakupując partyje, do 
tego stopnia podnieśli cenę, że był ten czas, kiedy za­
myślano o sprowadzaniu soli z Wieliczki przez Brody, 
w przekonaniu, że wysokość ceny i lak wielkie koszta, 
iakieby to za sobą pociągnąć musiało, zdolną będzie po­
kryć; to jednak, nietrwało długo, w krotce znowu sól 
tanieć zaczęła: średnia i najtrwalsza cena na placu P iń ­
skim była: od 18 do 20 zł. za J f i e s  (to jest 5 pudów.)

Nie pierwszy to jest przykład, tego nienaturalnego ru ­
chu handlu solą na placu pińskim, który nie raz pocią­
gnął za sobą upadek nieostrożnych i źle rachujących 
spekulantów.

Cena soli była także dość wysoką nad Berezyną w 
Paryczu i Borysowie równie jak i w Mohilewie, skąd 
sol, rosehodzi się po całej wschodniej i północnej części 
gubernii Mińskiej, i po guberniach białoruskich; nie wia­
domo jednakże z zupełną pewnością, ile czystego przy­
nosiła dochodu; to atoli nie ulega wątpliwości, że nigdy 
nie doszła do tego stopnia iak w Pińsku, co ile się zdaie, 
ztąd pochodzi, że w ciągu roku 1829 więcej daleko 
wprowadzono soli przez Rygę, jak jej przybyło s Kró­
lewca, z portu albowiem Ryskiego 1 ,3 8 9 ,4 7 0  pudów 
wysłano w głąb kraju. Sól zaś z tej przybywająca stro­
ny, wchodzi w konkurencyą z solą znajdującą się na 
targach, w górę Berezyny Dniepru a nawet i Soży.

Co do stanu ceny w roku bieżącym  i mogących się 
z niej spodziewać zysków, w chwili obecnej, trudno jest 
jeszcze mieć jakowe pewne zdanie. Zapasy jej w Mińsku 
są bardzo małe, bo zaledwo dochodzą do 2000  IViesow. 
W  dniu 8 Kwietnia bajdaki wszystkie, aż do Mozyra, 
włącznie, prócz jednego, mającego na sobie 7 ,000  pu­
dów, który przepędził zimę na P ry p e c i  pod Doroszcwi- 
czami były wyładowane; lecz za Mozyrem, sól na wszyst­
kich prawie statkach, przez lody wstrzymanych, iest nie­
tkniętą i rachowano, że cała ilość soli z bajdaków nie 
zdiętej, wynosiła 80 ,000  pudów, iest to zatem, tylko 
siódma część partyi, przeszłego roku do Pińska dosta­
wionych.

Cena soli w Krzcmieńczuku iest. zawsze bardzo wyso­
ką, bo około 150 do 160 kop. ass. (75  do 80 gr.) za 
pud wynoszącą; zapasy na tym placu nie są wielkie, 
ilość czuiuaków , które przezimowały na drodze, iest 
m ała. Nie dawno przedsięwzięte ostrożności kwarantano- 
we w Sewastopolu, obudzają obawę, czyli nie zostaną 
rozciągnięte i do dalszego Krymu, coby przerwało do­
wóz soli do Krzemieńczuka. W  Odessie iest także wielki 
niedostatek soli, na początku Marca, płacono po 160  k. 
(80 gr.) za pud. Owidio-polskie składy wypróżnione: 
przedsiębiorcy miejscowi, żądają od 154 do 140 kop. as. 
(od 6 7 1 do 70 gr.) za pud. oddać się m ający w Maju. 
Lecz nagromadzone zapasy w Akermanie, które na miej­
scu nie znajdą dostatecznego odbytu, targi albowiem w 
okolicznych Gubernijach są przesycone solą, dozwalają 
mieć nadzieję, że się jej cena zniży.

Sm oła  jest bardzo ważnym artykułem  handlu Polesia. 
W  roku przeszłym, większe jeszcze iak sól, przynosiła 
przedsiębiorcom zyski: płacono ją  zwykle po 11 do 13
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r. s. za beczkę, mającą rossijskiej arszynowej miary po 
18  wierszków" w dnach, 22 średnicy W środku, a 52 
długości, i mieszczącą około 7 5 wiader. rzemień
czuku, za beczkę laką smoły, brano po 18 o 27 i. s. 
W  tym roku na Polesiu, wielkie jej partye mz są za­
mówione Po cenie 15 do 15 r. s. na mie|scu: niektórzy 
właściciele sprzedali znaczną ilość smoły po 15 do 18 
r. s z obowiąskiem dostawienia do Krzemiencziika, albo 
w razie, "dyby tego nieuskutecznili w całości lub częś­
ci, zapłacenia kupującem u, za całą niedostawioną ilość 
po cenie krzemieńczuckiej, Sprzedający pod tymi warun- 

r kami, brali zwykle na rachunek, z gory, połowę i wię­
cej pieniędzy.

D r z e w o , opałowe zwłaszcza, miało zyskowny odbyt, 
kupowano po 9 do 12 zł. sążeń, celem sprzedania w 
Krzemieńczuku, gdzie od 4 do 5 r. s. płacili. Na ten 
rok, w Mozyrskiem, zakupiona jest znaczna ilość, po tej- 
ze cenie. Tra' Sport tego towaru uskutecznia się zwykle 
za pośrednictwem bajdaków, po sól idących. Kupcy z 
Parycza nad Berezyną, zakupili w Krzemieńczuku wielką 
partyją kłód sosnowych, tudzież ła t i krokwi, płacąc za 
pierwsze, po zł. 15 od sztuki, za drugie po groszy 20 
za parę, to jest: za jedną łatę i jedną krokiew razem. 
Niektórzy obywatele mieszkający nad Prypecią, budują 
barki, mające na targ ten, prowadzić rożne drobne wy­
roby z drzewa, które dotąd z górnego tylko dniepru i 
soży dostarczano tam były. ( J f i a d .  H and ,J

K U R S  W E X L O W Y  i  P I E N I Ę Ż N Y .

Petersburg  9 M aja .

Na L ondyn ...........na 5  mies. pens. 1 0 ^ .  . ^
—  A m sterdam . . » —- 3 mies. cens 5 3 |.  i g
—  H am burg. . . .  —  65 dni. szil.bko. 9 łJ .  I  g
. __  __  _ . . .  5 mies. » • * • I a
—  Paryż...............—. 3  mieś. sant. l l l ę .  /

Rubel srebrny. .  .......................3  r. 67 k.
(G az. H an d .)

P O D R O Ż Ę .

W y j ą t k i  z  l i s t ó w  P .  J ó z e f a  K o w a l e w s k i e g o .

(C i ą g  d a l s z y . )

•Przejazd przez góry Uralskie stawi przed oczy obrazy 
prawdziwie górne, niepodobne do opisania. Natura, dzika 
natura ukazuje tu  wszystkie swoje powaby. Ze 50 wiorst, 
w czasie najpiękniejszego poranku, od godziny 2 rannej 
począwszy, pieszo wędrowałem; zachwycałem się najro- 
skoszniejszemi widokami. Na ten raz niezmiernie żałuję 
że nie jestem ani poetą, ani malarzem. Czułem jakiś nad­
zwyczajny entuzyazm, którym uniesiony nie umiałem li­
czyć przestrzeni miejsca. Powóz nasz toczył się po spa- 
dzistości Uralu i po parowach prawie sto wiorst. Na naj­
wyższej górze otarłem z holów pyłek europejski. Ze­
gnam was, ja w Azyi, prawdziwy Azyata! Nowe jakieś 
powietrze mię owionęło, już nie oddycham waszem ka- 
zańskiem. Słońce twarz mi spaliło, już  jestem podobny 
do Mągoła. Gaje pokrywają wierzchołki gór Uralskich, 
Góry te, jeśli są złączone z górami Amerykańskiemi,

opasują całą kulę ziemską, a ukrywają w sobie skarby 
nieocenione. Codzień odkrywają się nowe. W łaściciele 
kopalni szukają czem zatrudnić tysiące rąk robotniczych. 
Raz poruszona massa ludu krząta się na górach, dostarcza 
liczne bogactwa, jedyne na całym  świecie. Brazylia im 
nie wyrówna. Rosną kopalnie w stosunku do ilości zrzó- 
deł kopalnych, trudno je zatamować, oglądając się na 
zabespieczenie dostatków i dla przyszłych pokoleń. Na­
grody od Rządu wyznaczone, choć pomierne, zachęcają 
do wyszukiwania złota. Nawet dzieci w bagniskach tro­
skliwie szperają na dnie, dla zdobycia piasku złotego. 
Wydoskonalona sztuka górnicza dostarczyła sposobów 
lżejszych. Po drogach złoty piasek błyszczy, zwłaszcza 
gdy deszcz obmyje metal szlachetny, a słońce swojemi 
promieniami doda m u blasku. Już nie ma potrzeby ko­
pać się w stusążiliowej głębinie ziemskiej; dość spojrzeć 
na powierzchnią, żeby okiem sztuki przeniknąć do środka 
ziemi i zgadnąć gdzie się złoto ukrywa.»

«4 Czerwca o 3 godzinie zrana zawitaliśmy do wsła­
wionego Katerynburga. Jmaginacya pobudzona opowia­
daniem znawców rzeczy górniczej, przedstawiała blaski 
skarbów niewyczerpanych, ich rozmaitość i cenę nie wy­
sławioną. Samo nazwisko miasta przypomina wiek Ka­
tarzyny. Prosta wioseczka , przytułek kopaczy m i n , 
przemienia się w ogromne, poważne i bogate miasto. 
Dziś obszerność jego niemal trzy razy więkzza od Per­
mu; ustępuje m u atoli w porządku, ochędóstwie i forem- 
ności. Perm , podobny do dobrze wychowanego i majęt­
nego młodzieńca, rządnie używającego dostatków, przej­
mującego polor i smak wieku, w którym do czynnego 
życia rad występuje. Wszystkiego tu  nie wiele, ale 
wszystko bogato, porządnie, czysto. Katerynburg, zdaje 
się jakby po zgonie okropnego kutwy, dostał się w puś-. 
ciźnie młodzikowi, który zboku poduczony zaczyna teraz 
wprowadzać okazałość. Tu domy poczerniałe, bez po­
rządku rozsypane; tu  nieochędóstwo rażące, obok tego 
gmachy najnowsze, najgustowniejsze i najogromniejsze. 
Gdzieindziej w oknach zakopconych ujrzysz firanki bardzo 
kosztowne, na starych przypieckach śliczne wznoszą się 
piramidy marmurowe, urny z granitu: zewnątrz niesmak, 
wewnątrz ponęta. Słowem, wszędzie walka zgrzybiałej sta­
rości z młodością. Lecz idź do fabryk przypatrz się i 
dziw się! P. Heim aptekarz rodem ze Stralsundu, od 
dzieciństwa oddany historyi naturalnej, później w 1805 
r. członek poselstwa Ross. do Pekinu, w Kiachcic i U r- 
dze uczył się po mągolsku, u łożył nawet krótką gram- 
matykę i słownik tego języka. Rękopisy te, razem z 
zielnikiem zebranym podczas wędrówek, spaliły się w 
Moskwie r. 1812 . Przed trzema laty rospoczął budo­
wać fabrykę dla wydobywania metallu chrom ium  i uży­
cia go do robienia farb. 12,000 rubli początkowie wło­
żył kapitału. Otrzymał dla tej Fabryki od Cesarza przy­
wilej na lat 10. W pięknem miejscu o 5 wiorsty od 
miasta wybudował piękne domy dla fabryki, skorzystał 
z wąziutkiego strumyczka, wykopał stawek i utrzymuje 
go w dziwnej czystości. Zamyśla tu  załozyc ogrod lru— 
ktowy. Tym  czasem jedlina i cedry uprzyjemniają po­
wabną daczę.  (*) Po nad stawkiem zasadzają się kwia-

( * j  T y m  w y ra z e m  z o w ią  I lo ssy a n ie  d a w n e  R z j 'm s k ie  V il la ,  
F ra n c u sk ie  m a iio n s  d e  p la is a n c e ;  a m y źe n ie  w ie le  ty c h  
ro sz k o s z n y c h  p r z a m ie j s k ic h  ze ta k  n azw ę  J o le ra re c ik ó w  
m a m y ,  d la  te g o  i  o  n a z w isk o  n ie p o s ta ra lis m y  s i ę . — ( P r z y p .  
w ła ś c ic ie la  lis tó w .)
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ty, robią się altanki. Wszędzie gust, oszczędność. W i­
działem tylko kilkanaście pokojów we trzech piątrach, 
w nich pełno naczyń, instrumentów; dziesięciu ludzi pracu­
jących tam pilnie pod dozorem Niemca łysego, z war­
koczem, fajką w zębach, ze skórzaną na łbie czapeczką i 
z białym fartuchem.

Wszystko tu  w ruchu, a w ostatnim pokoju juz 
stoją słoje z cudnemi farbami. Heim do 500 rubli już 
ma dochodu miesięcznego.

Szkoda że teraz mennica bez ruchu: robota skończo­
na. Tego roku wybito na 800 ,000  rubli, miedzianych 
pieniędzy. Fahryka przemywania złotego piasku bardzo 
piękna, zachwycała nas swoją prostotą i działalnością. 
W łasnem i nogami deptałem górę takiego piasku, włas- 
tiemi rękoma przesypywałem go. Z tern wszystkiem moż­
na powiedzieć, ze jakbym nic niewidział. Fabryka szli­
fowania kamieni i wyrabiania z nich różnych osobliwości 
dla dworu, jedyna w swoim rodzaju. Praca i zgrabność 
cudowna. Wyrobienie listków na niewielkiej piramidce 
granitowej, kosztuje dwuletniej pracy dla dwóch ludzi 
dzień i noc pracujących. Jedno koło obracane wodą, 
porusza tysiące kół wielkich i małych w fabryce. Ręka 
sztukmistrza niemi kieruje. Nawet dłóto w jego pal­
cach obraca się siłą wody. Cóż powiem o czugunnej fa­
bryce Jakowlewa o 5 wiorst od miasta położonej ? b u ­
dowy jej składają osobne miasteczko. Wszystko tu  od 
przepychu i na ogromną skalę. Codziennie 500  pudów 
wyrabia się czugunu. Brzegi stawu fP ierchn ie-isećkiego  
obwarowane czugunem, którego tu  nie żałują. Woda i 
tu  niezmiernie czynna. Późna już pora dnia niedozwoliła 
widzieć samego processu  roboty. W idziałem ogromny 
piec, w którym ogień piekielny stapia bryły czugunu i 
przelewa w różne formy s kamienia niesłychanej trwa­
łości. P . Jakowlew zostawił tu dwóch rządców swoich pod­
danych, z których każdy zajmuje osobny pałac murowa­
ny, i jest bardzo biedny, bo ledwo 5000  r. ma pensyi,
25 .000  na stół, a na Boże narodzenie i Wielkanoc po
10.000  rubli gotówką nagrody i t. d. Niepodobna ci 
opisać wszystkiego com widział. Powiem tylko że to 
złote miasto.

W  Katerynburgu Niemcy formują osóbne koło. T u  
Helm, Auerbach, Schulze, Wolf, Lamoni i mnóstwo in­
nych. Co środa u jednego z nich s kolei bywa klub 
Niemiecki. Jużem  się wybrał do drogi, lecz gdy Heim 
8 kolei gospodaruje i częstuje Niemców, nie wy biegałem 
się od próśb, udałem  się na klub i do białego dnia czas 
Najprzyjemniej przeleciał. Ztamtąd do powozu i dalej w 
drogę, w drogę najniegodziwszą., D. F . K .L, , ,

(Jeszcze  b ę d ą  w y ją tk i.)

R O Z M A I T O Ś C I .

B ib lio g ra f i j a  Bossyjska od  S tycz. do końca M arca  
■ r -  H i s t o u t j * .  J. J e r t o w a  ( llceofinpi fi Mcinopis) 

Historyja powszechna od upadku Państwa Rzymskiego na 
zaehodzie do założenia Państwa llossyjskiego. Cz. I.— XV, 
229 sir. P. (*) (8). Za 4 części 10  r. ass.— M. I l e d e n -

( ) L i t e r a  P .  z n a c z y  P e t e r s b u r g ,  I I . M o sk w a , a  l i c z b y  w  n a -  
w ia s a e l i ,  f o r m a t .  %5 /  /  , i. o

s t r o m a  (OmpLiBitu o CiiGnpii) W iadomości o Syberyi. 
P . (8) 165 str. 5 r .— (łloc.itiAHaa Boihta) Ostatnia woj­
na s Turciją, zawierająca kampanije 1828  i 1829 r. 
P. (12) Cz. I. XIV. 140 . CZ. II. 184 str. 5 r. —  
S. G l i n k i  (Kapanina Hcraopil'ieCKafl) Obraz historyczno 
polityczny Porty Ottomańskiej. M. (8) V111. 508  str. 8 
r.— D. S o k o ł o w a  (łlcnropiPieCKoe n CrnamiicmipiecKoe 
omteaitie) Historyczno-Statystyczny opis górniczego kadet- 
skiego korpusu. P. (8) 171 str. 5  rysunki. T. B u ł h a -  
r y n a  (BocnoMimauie) Wspomnienia o A. S. Gribojedo- 
wie. P. (s)  42 str. s portr. 4 r. (nymeiuecmBie Moc- 
KoBCKaro nynna) Podróż Moskiewskiego kupca T. Ko- 
rabiejnikowa s towarzyszami do Jerozolimy, Egyptu i 
góry Sytiai, odbyta za pozwoleniem Cara i W.  X. Jana 
syna Bazylego w 1585  r. ze Słowiańskiego na rossyjski 
język przełożona z objaśnieniami przez Jana Michajłowa. 
M. (12) 148 sir. 2 r. —  (łl.iaini C. nem epGypra) Plan 
Petersburga jak był w 1716  r. w ydał B. Olin. Arkusz
jeden 5 r. P o l i t y k a .  M. D e m i d o w a  (Huoniopbia
3a>rfe'iaiiia) Kilka uwag nad teoryją podatków Turgie­
niewa. P . (8) 117 str. 5 r. — M a t e m a t y k a .  D. O r­
l ic  ki ego . (YMHOatenie i i  A l e n i e )  Mnożenie i  dzielenie 
liczb na liczebnicy. P. (8) 50 str. 1 r. 60 k.— P. Po- 
gorelskiego (Onwim. in.toa;enia) W ykład sposobów roz­
wiązywania zagadnień na liczebnicy. M. (16) str. 8 tabl. 
5 r. N a u k i  W o j e n n e .  W e s s e l a  (3anncKH o6b Ap- 
nuu.tepiHCKOitn, iiCKynuiRl;) Wiadomości o sztuce Artyl- 
leryjskiej, dla użytku Oficerów, uczących się w szkole 
Artylleryi. Cz. 1. P . (8) 587 sir. 7 rysunk. — G ospo­
d a r s t w o .  (IloApoGtioe i i  npaKimmecKoe nacmaB.ienie)
Dokładna praktyczna nauka uprawy koniczyny podług 
metody Samaryna. M. (12) 17 str. S z c z e g ł o w a .  (PtMb 
oG-b oini;; i.iiiiia\"i.) Rosprawa o wynalaskach i udoskona­
leniach w wyrabianiu cukru z buraków w ciągu ostat­
niego roku poczynionych. P . (8) 46 str. 1 r. —  (H obmu 
ynpaBiirne.il,) Nowy doświadczony, praktyczny ekonom. 
M. (12) we 5 częś. L e k a r s k i e  (Be3Me3AHbiti Bpanb)
Lekarz niekosztowny przez N. R. M. (12) 5   P u p y -
r e w a  (Onncanie xo,\;i) Opis biegu zaraźliwej choroby 
nazywanej Cholerą w 1829 r. w Orenburgu grassującej. 
(8) 50 str. 1 r. A. N i e l u b i n a  (HoBt.iiuiia omhpbimifi) 
Najnowsze odkrycia i doświadczenia lekarzy w ciągu os­
tatnich lat dwudziestu w praktycznej medycynie poczy­
nione. Cz. I. zawierająca Fartnakografiją. P. (8) XX, 
754 sir. 15 r.— P r a w n e .  (HpaBan rpaiaoiua) Dokument 
do sprawy o dziedzictwo s 1559 r. wydany' dla uczniów 
praktyki sądowej w Uniwersytecie Moskiewskim M. (8) 
45  str. ( d. c. p .J

—  O d b yt X i f z e k  Polskich. Dowiadujemy się z Ga­
zet Warszawskich że pierwsze wydanie Dziejów Polski 
wydanych dla dzieci przez Joachima Lelewela, z dwóch 
tysięcy exemplarzy składające się zostało roskupione. 
S kądinąd wiemy że stereotypowego w M arcu ogłoszo­
nego wydania Dzieł Karpińskiego ju ż  6 0 0  przedano 
exemplarzy.

M ó g t J y  s ln r ia ń s k ie .  J o a c h im  Lelewel w r o s p r a w ie  o  m o ­
b i l e  p o d  w s i ą  R u s z c z ą  p ł a s z c z y z n a  w  S a n d o m i r s k i m  
( P a m ię l .  L m le ję t .  M o r. i L i te r .  1 8 3 0  Lutv.) r z u c a  w a żn e  p y ta n ia  
o  s ie d z e n iu  m o g i ł  S ła w ia n s k ic l i  k tó r e  tu  p o w tó rz e m y .

" W ia d o m o  » k r o n ik ,  k tó re  o  S ła w ia n a c h  p i s a ł y ,  e s y p a n o  m o g i­
ł y  i  c iu la  w  z ie m ię  g r z e b a n o ,  że  c ia ła  p a lo n o  i  p o p io ły  w  n u c z y -
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n ią  c lio w an o . P o d w ó jn y  le n  z w y c z a y , o w o c  o b y c z a iu , in n ic m a n , 
a  p e w n ie  i zasad  ro lig iy n y c li ,  c z y li  l>yl p e w n y m  ty lk o  o k o li­
com  w ła ś c iw y , p e w n y m  n a ro d o m  i e d e n , a  in n y m  d ru g i  w ła ś c i­
w y? c z y li leż  ie d c n  z d ru g łe m i s ię  p »  ro ż n y c h  m ie y sc a c li  m ie ­
sz a ł  i s ia ł  s ię  ja w n y m  d a w n y c h  w b a łw o c h w a ls tw ie  leszcze  
spo ro  w  r e l ig iy n y c h  siadem ? s ą  to rz e c z y , k lore p o d o b n o  za- 
s łu g u ią  na  ro z w a g ę , ie śU  n a tu rę  n a ro d o w o śc i s ła w ia n sk ie j zba­
d a / p r a g n i e m y .  J e s l i  S i ę  o b y c z a y  sy p a n ia  m o g ił  i p a len ia  c ia ł  
d o  c h rz e s c ia i ls k ic h  aż p rz e c ią g n ą ł  w iek ó w : ś le d z ie  n a leży , k ie d y  
u s ta ł?  Ś led z ie  ró w n ie  w y p a d a , p ro s te g o  c ia ł  w  z ie m ię  g rzeb a­
n ia . P o d o b n y c h  g rz e b o w isk  o b sz e rn e  n ie raz  p o k ła d y  zn a jd u ją  
s ię  n a  P o d la s iu  i  po  n ad  B u g iem  n a  p ó łn o cn y m  je g o  b rz e g u . 
W  i n n y c h  m ie jsc a c h  w  M azow szu i na  P o m o rz u , n ie  w z n io s łe  
m o g iły ,  a le  m a łe  n a sp y  k am ien iam i o b ło żo n e  lu b  u s ła n e ,  b acz­
n e  o k o  z a trz y m u ją  i  clo ro zp o zn aw an ia  p o ło ż e n ia  sw e g o  i  w n ę ­
trz a  z iem i w z y w a ją , a k ie d y  co b y ło ? — U łam ek  p ie n ią ż k a  z m o ­
g i ł y  R u szczy  w y d o b y ły , o d n o si s ię  d o  V I w ie k u :  a le  w  K ra- 
k o w s k ie m  i w  o k o lic a c h  B u g u , p rz y  z w ło k a c h  rz y m sk ie  zn a jd u ją  
s ię  p ie n ią d z e ,  H a d r ia n a , T ra ia n a , A n ton inów . C /y liz  to  są  z o w e­
go  ty c h  Jm p e ra lo rd w  w ie k u , g rzeb an e  z w ło k i  i  ró w n ie  d a w n y m  
w  in n y c h  s tro n a c h  z a c h o w a n y m , o d p o w ia d a ją  z a ln ik o m  c z y li  
p o p ie ln ico m ?  C zy liz  to  w  je d n y m  b y ło  i  ta k  d a w n y m  cz a s ie , 
ze g d y  je d n i  k ru s z y l i  p rz e p a lo n e  k o śc i i  d o  n a c z y ń  jc  g l in ia ­
n y c h  z s y p y w a li;  in n i  t łu k l i  i  k ru s z y li  g lin ia n e  n a c z y n ia , ab y  ic h  
sk o ru p y  w  k o ło  w  z ie m ię  p o g rz e b a n y c h  z w ło k  ro z sy p y w a ć ?  
W racam  d o  teg o  p y tan ia : b y ł  l i  i  k i e d y  sp ó r  m ię d z y  w yzn a w ­
c a m i g r z e b a n ia  c i a ł , a  ic h  p a le n ia ?  O te in  z a p e w n ie  nas 
m oźc je d y n ie  w ie lo lic z n e  ro zp o zn aw an ie  g ro b o w isk  w s z e lk ie g o  
ro d z a ju , ja k  n a y lic z n ie y sz a  w iadom ość o  b y tn o śc i  m o g i ł ,  c ia ł  
g rz e b a n y c h , p o p ie ln ic  w  z ie m i u k ry ty c h .  J e ś l i  w ła s n e  p o c z ą tk i 
m i łe  są  n a ro d o w i, je ś l i  j e s t  s ło d k ie m  p rz y p o m n ie n ie m  la t  d z ie ­
c in n y c h ,  w id o k  w ła sn e j k o le b k i, je ś li  w s p o m u ic n ie  m a c ie rz y ­
s ty c h  p ie s z c z o t ,  m oże se rca  sy n o w sk ie  o b u d z ić , n ie c h a y  k a ż d y  
p o m n i n a  d a w n e  w ie k i  i o n y c h  p o z o s ta ło śc i, n ie c h  te j sy n o w ­
sk ie j,  te j o b y w a te lsk ie j n ic  z a n ie d b u je  u c z y n n o śc i, i n ie c h  ra c z y  
u w ia d a m ia ć  o  s ta ro d a w n y c h  n ie c m e n la rz o w y c h  g ro b o w isk a c h , 
K ró le w sk ie  W a rsz a w sk ie  P rz y ja c ió ł N auk T o w a rz y s tw o , k tó re 
z g ro m a d z o n y c h  w  sw y m  p rz y b y tk u  w ia d o m o śc i n ie  z an ied b a  
z io m k o m  u d z ie lić ',  i  o g ła sz a ją c  je  d ru k ie m , p o d a  d o  p o d o b n y c h  
b a d a ń  i  w y ja śn ie ń  ś ro d k i i  sposoby .*

P ism a  p er io d yczn e  w B re zy  lii. Ze 155 pism perio- 
dycznych, które w r. 1828 . w całej południowej Ameryce 
(na południe międzymorza) ltyły ogłaszane, 25 przypadało 
na Brezyliją, a s tych 15 wychodziło w Rio Janeiro, reszta 
w  Pernambuco, St. Paul, Si. Joao del Rey i Villa Rica. 
S pism w Rio wydawanych, Jm  p e r i o  do Br a z i l ,  Dia-  
r i o  do  R i o  J a n e i r o  i J o u r n a l  do  c o m e r c i o  były 
c o d z i e n n e ;  A n n a l i s t a ,  A u t o r a  F l u m i n e s e ,  As ­
t r ę  a, C o u r r i e r  d u  B r e z i l  wychodziły dwa razy na 
tydzień; R io  H e r a l d  (po Angielsku) raz na tydzień; 
M a l a / u e t a ,  D i a r i o  d o s  D e p u t a d o s ,  D i a r i o  do  
S e n a d o ,  D e s p e r t a d o r  C o n s t i t u t i o n  ale,  C e n s o r  
B r a s i l i e ,  w czasie nieoznaczonym; E s p e l h o  D i a m a n -  
t i n o  i P r o p a g a d o r  (czyli roczniki medycyny Zoologii
Botaniki) rocznie.

Mahometa jest nazwanie małego owocu, najostrzejszego 
i najbardziej palącego ze wszystkich gatunków pieprzu, 
i dziennik noszący toż samo nazwanie jest najkolczastszy 
ze wszystkich dzienników. Kiedy się po raz pierwszy 
ukazał obudził powszechną uwagę, ju z  to dla talentu 
który się w nim wydawał, juz  to s powodu osoh na 
które napadał.— W  gorącym ki imacie przyszło do sztyle­
tów, Redaktor ledwo przy życiu został. Pomiędzy Jm pe- 
rio do Brazil, organem rządu, a Malagueta trwa nie­
przejednana wojna, a że nieraz zbywa na faktach, wy­
dawcy wystawiają siebie samych na sztych aby niedać 
ucichnąć kłótni. Courrier du Brezil pisany po francusku

co Środy i Soboty daje najpewniejsze i najobszerniejsze 
wiadomości krajowe, i najobszerniejsze wyciągi s pism 
zagranicznych: jest to gazeta ministeryjalna. Journal do 
Commercio i Diario wychodzą na najnędzniejszym pa­
pierze, najniegodziwszym drukiem: mają wszakże najwię­
cej czytelników. Prawie całe zapełnione są obwieszcze­
niami. W  takich N o t i c i a s  P a r t i c u l a r e s  ostrzegają 
jednego że jeśli pożyczonych xiążek nie odda, nazwisko 
jego zostanie w gazetach ogłoszone: drugiego żeby wodę 
stojącą oczyścił, gdyż będzie ją  miał w swoim pokoju 
i t. p. Często przy Numerach wychodzą dodatki zawie­
rające pod tytułem  «Correspondencia» listy do Redaktora, 
często pełne najostrzejszych osobistych paszkwilów: i to 
stanowi zabawę czytelników. Zrana po rozdaniu gazet 
przechodząc przez ulicę, można widzieć sąsiadów zebra­
nych w jakim sklepie, gdzie jeden siedzi na stole i czyta 
głośno C o r r e s p o n d e n c  ia . Nie raz dają się w niej 
postrzegać charakterystyczne rysy społecznego życia w 
Brazylii. Podług konstytucii wyzwoleniec nie ma prawa 
wyborów: aby takie zarzuty odeprzeć i przy tern prawie 
utrzymać się, n iejeden przywodzi najdziwniejsze świade­
ctwa. J tak Pułkownik Joaquini Francisco das Chagas 
Catele był Kandydatem w swojej parafii, a Manoel de 
Sousa Silva Mydlarz, zarzucił m u że jest wyzwoleńcem. 
Zawiązała się korrespondencija, która długo w Rio 
wszystkich zajmowała, aż póki Półkownik nie pokazał 
swojej chrzestnej metryki »Zaświadczam że w r. 1780 
Joaquima, nieślubnego syna Francisco das Chagas i wol­
nej mulatki nieślubnej córki niewiadomego ojca, na teraz - 
służącej w domu Szanownego Joaąuim Goncales de F •' 
gueiredo, w tej parafii ochrzciłem. ( P o d p i s )  Alberto Gae­
tano Alves.« Półkownik tę zwycięską obronę przeciw 
swemu napastnikowi kończy słowami: »jestem głową mo­
jej familii: mam wysoki stopień Pułkownika w pierw­
szym linijowym regimencie: Zwiąski krewnych, godność
mei»o urzędu i honor oficerski kazą mi zbijać potwaiz 
która mię dotknęła.« I zbił tę potwarz dowiódłszy, żc 
jest nieślubnym synem służącej mulatki, która sama by­
ła nieślubną córką niewiadomego Ojca. W  Brazylii, gdzie 
tyle osoh najwyższe zajmujących urzędy, sami od siebie 
liczą początek swoich familii, naiwność podobna nikogo 
nie razi.

  „Mam tyle owczarzy ile Xżę Poliniak ma owiec»
powiedział Xżę Esterhazy do kogoś który m u trzody 
Francuskiego Ministra zachwalał. Rzeczywiście s 7 mi­
lionów owiec znajdujących się w W ęgrzech, przeszło 5, 
miliony należą do Xcia Esterhazego, pilnuje ich 1000 
owczarzy i przeszło 2000  psów; każda owca daje czy­
stego dochodu 2 fr. a tak X żę Esterhazy z samych ow­
czarni 6 milionów pobiera.

  \ y  Globe i Traveller czytamy co następuje: „Do­
chody s posiadłości Angielskich w Jndijach Wschód: te­
raz są większe niż jakiegokolwiek Państwa Europejskiego, 
wyjąwszy Angliją i Franciją, nielicząc zaś procentów od 
dłiuui publicznego, dochody te m ało co ustąpią docho­
dom obu tych Mocarstw. Od 1827 po 1828 rok wesz­
ło  2 5 ,0 3 5 ,1 6 1  funt. st. (5 5 2 ,8 1 3 ,0 0 0  r.) od 1828 po 
1829 , 23 ,550 ,317  f. st. (5 6 0 ,1 0 7 ,0 0 0  r.)

Ile iam an iF . no3no.i«emon. C. n e m e p ó y p ra . 15-ro M ain, 1830. Ifciicop'A O. CcMioec/>.u
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Pod tym tytułem wychodzi w Petersburgu od 15 Stycznia b. r. Gazeta (w pojedynczych lub
s ,  • • • 1 ■najczęściej podwójnych arkuszach, we 2. słupy) obejmująca następujące przedmioty

1.) W ia d o m o śc i K r a jo w e ; oddział ten zawiera nowiny Dworu, skrócone doniesienia O C h s a r -  

s k i c h  reskryptach, ukazach i roskazach dziennych, postanowieniach Wyższych Władz krajowych, czyli 

skrócony dziennik praw i urządzeń nowowychodzących, ze szczegółowym wykładem tych, które bliżej 

mogą się stosować do krajów od Polski wcielonych; uwiadomienia o nagrodach, podwyższeniach i t. d. 

i nakoniec o znaczniejszych w kraju wypadkach.

2.) W ia d o m o ś c i  Z a g r a n ic z n e , czyli doniesienia o ważniejszych politycznych wydarzeniach. W  

tym przedmiocie Redakcija ma sobie za prawidło ogłaszać ile możności same tylko akta i postano­

wienia urzędowe, oraz wypadki sprawdzone, (fakta) unikając wszelkich domniemanych i wątpliwych.

5.) W iadomości Handlowe, czyli doniesienia o nowych urządzeniach handlowych w kraju i za­

granicą, o postępie i obrocie samego handlu i wszelkiego rodzaju przemysłu na głównych stanowi­

skach uważanych, o cenach towarów wywozowych i przywozowych w Stolicy i innych głównych mia­

stach krajowych i zagranicznych, nakouiec o kursach wexlowych i pieniężnych.

4.) Rzeczy naukowe, Literatura , Rozmaitości. Do oddziału lego, zajmującego około połowy 
każdego numeru, wchodzi wszystko co może mieć związek ze współczesnem rozwijaniem się nauk, 

literatury i sztuk w ogólności, ze szczególnym względem na stan ich w Rossy.. Nadto znajdują tu 

miejsce różne wyjątki, zdania sprawy z nowych celniejszych dzieł w kraju i zagranicą, doniesienia o 

odkryciach i udoskonaleniach, nakoniec krótkie uwagi i wiadomości statystyczne, biograficzne, biblio­

graficzne, podróże i t. p.

Tygodnik wychodzi raz na tydzień we Środę.

D otąd prenum erata na T ygodn ik  p rzy jm ow ała  się tylko na rok c a ły , to jest: na 52

num era , składające dwie części czy li tom y i  odtąd zacznie się przyjm ow ać nowa prenum erata  

półroczna , na 20 numerów części d ru g ie j, które w yjdą  od  9 Lipca do końca l>. >•

P ren u m era ta  roczn a  dla odbierających gazetę w Stolicy, w Xięgarni P. Smirdina piz.y sinym 

moście wynosi rubli assygnacyjnycli 50. p ó łro c zn a  r. a. 17. Z noszeniem zaś domieszkali lub pizc- 

syłaniem pocztą we wszystkie miejsca wewnątrz kraju, ro czn a  35. p ó łr o c z n a  20 rub. ass.

Prenumerować można we wszystkich Pocztamtacli, Kantorach i Espedycijach Pocztowych lub za­

pisując wprost do Redakcii Tygodnika  w Petersburgu na ulicy Oficerskiej w domu Prejsa ; 

albo do Gazetnej E xp ed yc ii Petersburskiego Poczlamtu. fBt. Pasemnyio 3 senesui^iio C. llemcp- 

CyprcKaro IIonmaMina) Osoby znajdujące się w Petersburgu mogą prenumerować także u wspomnio- 

nego Xięgarza Smirdina.



Prenumerujący zagranicą, raczą udawać się do swoich urzędów Pocztowych, które porozumieją 

s i ę  s Petersburską Gazetną Expedyciją; cena rocznej i półrocznej prenumeraty s portem do granicy 

tylko, jest także 35, i  20, rubli assygnacyjnych.

Prenumeratorowie odbierający Tygodnik przez pocztę, w razie nieporządnego dochodzenia nume­

rów, raczą się zgłaszać do Petersburskiej Gazetnej E xp ed yc ii , która nieomieszka wyśledzić i spro­

stować wszelką w tym względzie niedokładność.

Bedakcija przyjmując z wdzięcznością wszelkie pisma udzielane jej dla umieszczenia w Tygod­

niku, oświadcza i i  w każdym razie nazwisko autora lub tłómacza powinno jej być wiadome. Bez 

tego warunku żadne pismo do Tygodnika wejść niemoze; bezimienność wszakze, jeśliby zaszło żąda­

nie, nigdy naruszoną niebędzie. Przy te m Redakcija niebierze na siebie obowiązku odsyłania napowrot 

takich pism, które z jakiclibądz powodów niebędą mogły być umieszczonemi.
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